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Red, i Adra. Guber. Na 8-Skrzynka >ocz. Vb 50-Ad. tel „Ziemia- Lublin“,
Cena prenumeraty:

W  L u b l i n i e  b e a  •  d n o  t u r n i a  m i e s i ą c  a n t ę  1 , 4 0  
h o l , ,  k w a r t a l n i *  4  h o r . ,  p ó ł r o c a n i e  8  k o r „  
r o t M n i t  1 6  k o r . .  »  o d n o s t t n i e m  m i c s i ą c a n i * 
t J o f  k w a r t a l n i *  j . j o , p ó ł r o c o n i *  1 0 . 4 0 ,  r o -  
9* H t ś  0 0 . 8 0 , n a  p r o w i n c j i :  m i e s i ą c a ,  a . 6 0  h o l ,  
k w a r t t  7 1 / #  A ,  p ó ł r o c a m t  r j  k .  r o c a n ü  j o  A,
Warunki pren. do N iem iec M ies. 3  1 
do Szwajcarji 1 Danjl M ies. 3.50 h.,

Cena ogłoszeń«
f V U r s .  p e t i t ,  h e b  j e g o  m i e j s c e  k a b d o r a o o w *  
P r s e d  t e k s t e m  t  K o r .  s o  h a l . ,  w ś r ó d  t e k s t u  
s  k o r .  s a  t e k s t e m  p o  h a l .  N e k r o l o g i  j o  h .  
N a  o s t a t n i e j  s t r .  6 0  h a l .  f f ’ d r o b n y c h  sa  
w y r a s  1 0  h .  W  d s i a t e  a d r e s o w y m  4  k .  Z a t ą -  
e s m k i  s a  1 0 0  n a  p r o  w ,  s  k „  w  m i e j s c u  z  i ,

., kw. 9. półrocz. 18, rocznie 36 kr. 
kwart. 10.50 h. pół. 21 kr. rocz. 42 k.

K' sprttdaty u l i c t n t t  .Ziemia Lubelska" poranna kosa tuje 6  haieray 
popołudniowa 4 halerze.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

SK": „0 A Z A" MAS iStiSS D Z I Ś
/ - \ i  r .  A rcywesola farsa w  5-ciu częściach, wy-
C J l | c e m y  I X | Q Z d l  fcpnana przez Tow. „Sfinks“ w  W arszawie.

\  l  U A 8  X.

Co się dzieje W armji rosyjskiej.

PETERSBURG 4 6 (BK.) Peters­
burska Agencja T d s g r a f l z a a  donosi: 
Minister wojny Klereństtl, przybywszy 
do Kijowa oświadczył, i e  podczas 
jt*j pr dróży na froncie irsć;ł stwltr- 
diić, iż z b r a ta n ie  z  nieprzy»  
jscieiena n ie  n ce i  t e k  pow -  
sxecLnsgo c h a r a k te r u ,  ja k  
s ą d z o n e .

IETESRBURG 4.6 (BK) Peters­
burska Agencja Telegra fjczns d o c o

konstytuanta rosyjska  
w grudniu.

PETERSBURG, 4 6 (BK.) Peters 
burska Mgeotjs Telegraf «.zna d o ­
nos: Minister wojny Kiereńskl o 
świadczył w Kijowie iż konsty tuanta  
rosyjska odbędzie s ę nie wcześniej 
jak w grudniu, gdyż whodzi o nie- 
przerywanie robót pełnych wyborami.

Dymisja ministra
rosyjskiego,

PETERSBURG 4 6 (BK.) B uro  
Mutero donosi: Rosyjski reialster 
randiu Kooowałow ustąpił wskutek 
toznity poglądów między nim, a ml- 
Dlstrsm pracy Skcblelewem co do 
•koBcmkznych 1 finanse wy ch śród- 
?0S!> l«‘*ich chwycić sią należy wo 
ec ebsenego kryzysu.

Angielski minister 
w Petersburgu.

PETERSBURG 4 6  ( B K )  Mini 
r Usrsdersoa przybył tut#J.

Ustąpienie Izwolskicgo.
V|, ' 4 6 (BK.) Agencja Ha

dcn° ;i‘ Rz«td rosyjski przyjął 
P śuę smbsssdora Izwclsklego o dy
irrh!» 'ł ° wierzy* k ierow nictw o spraw  
N o  r*dcy Poselstw a S ew astu

Milukow za granicę?

H. Z, Re
zrywa z P. O. W.

[ Nowy kompromis 
I w sprawie Carogrodu?
W - h ZTOKH0LM‘ 4 6  (tel- wł.) Na 
^ i id u .» laZ*ty  - R u sk ‘ja  W iedomosti"  
tj» y z zamienną kerssponden- 
A l f S S h W  podobno M  pod-
‘mi, d*r'y ‘ h- l e
sls te °*ki 0 nowym k cm Fr.:ml-

^  Ja r S k V ,r ^J°Kd2k it i* D y' ‘°  
s*«j stron J *  1  P°dobao był «by ze
dość zaacfnvrh ą do Poczynienia  

* u/ teP$tv ChDdzi o 
8ie 0 pewn» n i ł ,e  l*daocześ 
* * •  Roju “Prjy*iiejowaoe stano-
Uritw tu ;o*e*kkh  ,onych m 0 ’

Korespondent .Dziennika Naro­
dowego" donosi z Warszawy pod 
datą 31 maja:

Odbywzł sią tu przez psrą dni 
zjazd delegatów orgaaizccjl Narodo­
wego Związku Robotniczego, który 
m iałpow ziąć  ważne uc tw iły  w spra­
wie stanowiska do bieżących zagad­
nień politycznych. Nerazle brak wia­
domości o uchwałach Zjazdu. W e­
dług informacji kół stojących blizko 
N. Z R. p o z o s ta n ie  e n  nadal  
fo r m a ln ie  w  o b o z ie  le w ic y  
z  m o ty w ó w  z a s a d n ic z y c h ,  
k tó r a  p o d z ie la ją  grupy , na ­
l e ż ą c e  do C entrum  n a r o ­
d o w e g o ,  nie ulega jedsak wątpii 
wości, ża W.Z.B. s ta n o w ić  b ę ­
d z ie  p r a w e  s k r z y d ło  obozu  
l e w ic o w e g o ,  łą c z ą o e  s i ę  z  
C entrum , nadto p o p ier a ć  h ę  
d z ie  Radę S tan u  I jej poli­
ty k ę .

Wsdług w spem sisny th  Ir farm a­
cji, na Zjtźdzle roztrząsano także 
ssrawę stosu nt u N.Z R. do P O. W. 
Z j a z d  u c h w a l i ł ,  a b y  c z ł o n *  
k e w i e  M.Z.R. w y s t ą p i l i  z  P. 
O .W . Tylko trzech delegatów o- 
świadczyli sią za pozostaniem w P. 
O W. Tym trzem pozostawiono wol­
ną rękę. Reszta ma w najbliższy» 
czasie wystąpić z P.O W.

i unit iii Iran
e  o k u p acji a u str ia ck ie !

sl: Pułkownik Jzkubosicz ,  towarzysz 
rosyjskiego mleistra spraw wowrętrz- 
nych na petersburskim kongresie 
delegatów z frontu oświadczył, iż  
o b e c n ie  l ic z b a  d e z e r t e r ó w  
z  fro n tu  d o c h o d z i  do m i l *  
jon ów . Rząd musi być wspartym 
przez żołnierzy I c t ło p ó v  w walce 
przeciwko tem u g reźm m u zjawisku. 
Także pijaństwo w armji przybiera 
rczmisry coraz groźniejsze.

SZTOKHOLM. 4 6 (te! s ł )  S e n ­
sacyjne £2cn!vs:ee!e wydrukowano w 
.N ow em  Wramient" piotrogrcdzklem, 
gdzie utrzymują, że Miiukcw wyjeż­
dża w najbliższych dniach za grani 
eę z nieznaną bliżej misją pilityCzaą.

Warszawa, 30 maja.

W swoim czasie Reda m. W ar­
szawy uchwaliła wysUć delegację do 
Lublina, któraby u tamtejszych władz 
okupacyjnych oraz przedstawicieli 
społeczeństwa poczyniła starania o  
ustąpienie Warszawie pewnych z a p a ­
sów żywności.

Rezultat tych starań był od po­
czątku wątpliwy, gdyż i na terenie 
okupacji austro-węgierskiej nadmia­
ru żywności niema.

Potwierdza to jeden z członków 
delegacji do Lublina.

Wprawdzie władze okupacyjne 
austtjackie i przedstawiciele spo łe ­
czeństwa z całą życzliweś.ią odno­
szą się do zabiegów zarządu m. st. 
Warszawy, jednak powątpiewają, czy 
uda sią wywieźć cokolwiek, wobec 
ściśle ograniczonej ilości produktów 
dl* ludności miejscowej.

Widoki pokoju.
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej")

(Co p r z y n ie s ie  r o sy jsk a  ofenzywra? — Z am ęt w e ­
w n ę tr z n y  i d ą ż e n ia  p ok o jo w e  w  Rosji. — W zrost w p ły ­
w ó w  L enina. — Obawy k o a licy jn e  o R osję. — Nieudana  
o fe n z y w a  z a  Z ach o d zie .)

Wiedeń, 2 czerwca.

PAMIĘTAJMY O
POTRZEBACH 

SZKOLNICTWA POLSKIEGO.

Prasa czwórporozumicnia zapo- 
w l id i  ofenzywę rosyjską. „Bratanie 
się* na frone!« wschodnim obecnie 
ustało; ertyierja rosyjska wznowiła 
swoją działała! ność. _

Na pytanie, czy objawy te o- 
znaczają wzmożenie się prądu wo­
jennego w Rosji, odpowiadają znawcy 
stosunków rosyjskich przecząco. Re­
lacje, nadchodzące z Rosji da  krajów 
neutralnych, stwierdzają Jednozgo 
dnie, że 1) ariwj# rosyjska znajduje 
się w stania rozkładu, 2) agitacja po 
kojowa wzmaga się w Rosji ccr.-z 
bardzUj, 3) w jesieni zzpasuje  w 
Rosji powszechny głód, który zmusi 
rząd rosyjski do zaniechania dalszych 
kroków wojennych.

Powyższe twierdzenie nie są 
s s a s a d ą  dziennikarską, lecz niezbi­
tymi f łktaml, stwierdzonymi przez 
naocznych, neutralnych świadków. 
Być m sze, źe pod wpływem biadań 
z Londynu I z Paryże, armja rosyj­
ska zdecyduje się na podjęcie efen- 
żywy; efenzywa ta jest Jednak z gó­
ry skazana na niepowodzenie I wy- 
weł* reakcję wewnątrz Rosji, która 
może wywełsć nieobliczalne na 
stępstwa.

Lewica rosyjska wie dobrze, źe 
nie można równocześnie toczyć woj­
ny i reorganizować Rosji. Nie ulega 
kwestii, źe dalsza agitacja wojenna 
wyweła również silną kontragltacją

pokojową, która może p r z y b ić  L r  
my wprost anarchistyczne.

Jedoozgodole konstatują wszy­
scy, którzy przebywali w Rtsjl, źe 
wpływ Lenina rośnie z dnie na dzień.

Organizowana przezeń .czerw o­
na gwtrdja* zyskuje co dzień no­
wych zwolenników.

Co drugi dzień prawie cgłesza 
Petersburska A genda  uchwały l ko­
muniki ty, bądź to Rządu Tymczaso­
wego, bądź to Redy Robotniczej I 
Żołnierskiej, z których }< dna przeczą 
drugim. U.hwałom tym nie należy 
przypisy w* ć  zbyt wielkiego znacze­
nia i nie kłaść każdego iłowa na wa­
gę złota. Eouncjacje obecnych kie­
rowników Rosji są zazwyczaj pro­
duktem chwili i przypadku, a nie 
produktem systematycznego planu 
działania. Pragnienie pokoju w Rosji 
Jest powszechna, a tem u żywiołowe­
mu ruchowi nie potrafi się rząd 
oprzeć.

W Londynie i w Paryżu panuje 
źle ukrywane przerażenie z powodu 
wypadków w Rosji. Jak  już niedaw­
no tem u donieśliśmy, zwrócił się 
rząd rosyjski do rządu francuskiego 
i ang'elsklego z oznajmieniem, źe 
pragnie zawarcia pokoju i z żąda­
niem, by państwa koalicyjae przysto­
sowały swoje cele wojenną do c e ­
lów wojennych Rosji, te  znaczy, by 
oświadczyły, i e  nie pragną żadnych 
aneksji, ani kontrybucji. Politycy
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paryscy i londyńscy wysilają cały 
swój dowcip,  aby przesłonić jasna 
brzmienie  pojęcia anaksji  i koct ry- 
buc]’, Ta f. lolcgiczna zabawka nie 
zmięci  f ik tu ,  iż Rosja dzisiejsza nla 
d a  się użyć za narzędzie Imperjriiz 
mowl  angie lskiemu.  Z do lna  zssczy 
n r j ą  s*ę we Francji c sw s j sć  z tą ® 
weetUsilacścią.

N l e u d r n s  cf enzyws  francusko- 
angie lska  i włoska przyspieszy p ro ­
ces  ot rzeźwienia,  de j ą ty  się o b s e r ­
wować w pańs twach  zachodnich.  
Sprawozdania  z Psryża wskazują na 
to, źe pozycja  p rezydec ta  republiki,  
Poincerego,  j ed n * g o  z g iówrych wi­
nowajców ob ecne j  wcj-iy, z każdym 
dn iem  s ię pogarsza.  W salonach p o ­
li tycznych mówi się ca łk iem c t s e r -  
cie o  m oi l i t rs śc l  us tąpienie Pcinca- 
rego.  Uchwała  socjełlstów francus­
kich wzięcia udziełu w kor fercncjl  
międzyn arodow ej  w Sztokholmie jes t  
również cbjeweni  s - m p t c m i ty c z n y m .  
Przed e ć ł  re ki em  jaszcze  byłaby ta­
ka uchwała  niemożl iwą.  Do ogó lne ­
go przyg c b t e n i a  przyczynia ą się 
wi*ś :i  z p c łu d - i c  wt j  Fiancji .  Dzien­
niki hisz -ańskie  przynoszą w tej 
s p r t w l e  szcztgóiy ,  potwierdzone i z 
ł a s e j  s t rony.  O h r z y m l e  pociągi
rannych,  nad c h o d ząc e  z f rontu dzień 
w dzień  d o  pcłudn lowej  Franc j1, 
wzburzyły lu d n eś ć  ta m te j szą  do t ego  
stopnia,  że w wielu miejscowościach 
wybuchły strajki i dem onst rac je .

Wszystko wskazuje  na  to, i a  
próby  przeułdżenla  wojny w n ie sko ń­
czoność spo tyka ją  s ę  z cc r rz  g łoś­
niejszym p r o t e s t e m  ludności  krajów 
koalicyjnych.  Pańs twa centra lna  
oświadczyły gotow ość zawarcia p o ­
koju hono ro w eg o  dia obu s t ro r ;  o d ­
parłszy a taki  p ań s tw  koalicyjnych,

w sprawie kwestjl pokoju .  T ak ie
odpowiedź  Ameryki  już odeszła,  
Trsść  odpowiedzi  m ożna  logicznie 
wysnuć z mów,  wygłoszonych w par 
la m enc ie  przez Ribota i lorda C ed ia  
cr*z z oświadczania królu włoskiego 
dla Wilsona i e ś s i t d c z e n i a  S onn ln a  
w c b i c  Tsreszezenkf.

Zresztą rosyjskie s t r- towisko r o ­
zeszło t l ę  wski.t  k b łędu w t ióma-  
czanlu mylnie.  Rosyjski teks t  p o d a ­
je mi-mewteis  jako formułę p o k o j o ­
wą „bez  ansksj i  I kontrybucji* a nie 
, ,baz anftksji i od szkodow ań“ , co s t a ­
nowi znaczną i dl» sp rz ymie rzeńc ów 
Rosji p rzyjemną  różnicę.

lonji heIsingfo>sklej, przatęei  wdzięcz­
nością,  cf.arow^li pani  Mikkola pięk 
ny kosz kwiatów z am ar an tow ą 
wstęgą .  — Chór o d ś ł i e w s l  znowu w 
t lomaczenfu fń s k ie r n  pierwszą 
zwrotkę  „Z d y m a m  pozerów" i „ J e ­
szcze Polska nie zginęła* a p o t em  
narodo wa  pi t śo ł  f-ńskie Specjalnie 
dla uświetnienia p o r s n k u  u t s i sn to -  
wa-sy po«t s  fiński V. A, K^skeas i a-  
mi  napisał  p ło m ię n ey  wiersz SD> 
wolaej  Polski*, k tóry  z wis iką  m o cą  
«ypowisdżte ł  p. Nilio Lęhm ujkosk l .

Litwini witają wyzwoloną 
Polskę

• r i •

W H. l s lngLrs Ia  w Fiulłtidjl od  
był się wielki wi«c l i t twssi ,  w któ 
rym wzięli udział  prz*bywający U m  
źt łn ierze ,  marynarze ,  i f i c e r o t i e ,  r o ­
botnicy  orsz koła litewskiej iateli  
g*ccji .  U isc uchwalił  zw ócić sic d o  
n s re d u  polskiego z pozdrowieniem 
następują« ej t r - ś . i :

„Wltarr y Naród Polski,  który 
zmartwythfrs te ł  i zrzucił z siebie p ę ­
ta niewoli.

Szczerze życzymy m u  wyzwęle 
nia i z jednoczenia J e g o  Ojczyzny. 
Ludowi  z i ś  P t l s k l e m u  przesył  my 
bra terskie  życzenia wywalczenia us 
t roju pańs twowego,  opa r te go  na za ­
sadach  prawdziwej demokracj i .  Prze 
w idujemy i wierzymy, iż pomięd zy  
w<. l i ą  dem okre tyczną  Polską,  a wcl 
n ą  i dem okra tyczną  LTwa zakwitną 
bra te rsk ie  s t e s u n k ’, o s n u te  n a  wss

czekają m o ca r s tw a  centra lne  spoko]-, j e m n e m  zrozumieniu  i »owaźeniu.
nie doj rzenia procesu  otrz.  źwieoia w 
pańs tw ach  koal icyjnych.

Powszechnie  panuje  zdanie,  i e  
woja* nie  przeciągnie sie poza  
rok 1917. i

i y j e
Niech
wolna

żyje wcina 
Lłtwi 1

Polskz! Niech

Rokowania między Rosją, 
a koalicją w sprawie 

pokoju
Stockholm,  w maju.

s k ę

J a k  dones i  „R acz*, rokowania 
pomiędzy rząd um  rosyjskim a p r z e d ­
stawicielami koalicji w sprawie rewl 
z,i t rakta tów tudzież  sf< r m u ł o r  śnie 
celów wojennych,  masą bardzo żywy 
przebieg Główną rc ię  po stron!« 
koalicji odorywa francuski  minis ter  
amunicji  Th mas ,  bawią y c b e c t i o  
w Rosji. O n  jest  ołów y m  pośred 
t i k ie m  pomiędzy R sją * jej sprzy­
mierzeńcami .

.Birźewyja W ied o m c s t i "  twier­
dzą, i e  rząd rosyjski m a  już u s t a lo ­
ny program pokoju .  Obecni«  Rosja 
czyni głównie zabiegi  o  to, ażeby 
Anglję skłonić d o  us tęps tw.  G ę -  
śclowo powiodło  się t o  już rządowi 
rosyjskiemu.

Rzymski k o r e s p o n d e n t  „Cnrr lere 
del a Sir»*' d o a c s ' ,  i e  prztwtiżnn 
część sprzym'erxonych  dała już cd  
powiedź na  n e t ę  rządu rosyjskiego

Stolice Finiandjl powiteła Pul 
* d d u  20 maj*  spec ja lnym o b ­

c h o d e m ,  p r a g n ąc  w ten  s p o s ó b  
Pc l sce  da ć  wyr&z b ra ta i ego  uczucia.  
Na pa rę  dni przed uroczystością  ss  
1« była już »rewie doszczętn ie  wy 
przedsR*.  ŚwUdczy to,  jak źyw«m 
e c h e m  odezwała  się u spo łsczeństw e 
f ińskiego sz l achetna  p o b u d k a  pani  
Maiii Mikkcls,  żony p r e f t s o r a  u n i ­
we rs y te t u  hfelslngf z r sk u g o .  O boje  
pp.  Mikkola,  powodowani  g ł ąb o t i t  m 
wspó luez uefem dl* bratni*j  niedoli 
polskiej  dziś w ra desne j  chwili zm s r  
twychw stsn ie  Polski i wolnej Finlandji  
zapragnęl i  d»ć gł -śa le jszy  wyraz 
swoim u :zuciom.

Uroczystość rozpoczęło  . B o ż e  
c c ś  Pi lską*,  wykonane  przez o r k i e s ­
t rę  symfoniczną.

Powtórzył  h y m n  p o  pol sku ch ór  
fiński. Pani  Mikkola,  w p t ł n e m  z e s s -  
łu I c g t i a  p n e r r ó w i e t i u ,  wygł s łe 
.Pow i tan ie  Polski".  Obe cn i  na  seli 
Polacy,  przedstawiciele szczupłej  ko

O S Y I A J f l l E

Czas odnowić

prenumeratę

na miesiącm i
«lEileiiiiisiE Czerwiec,

Na zebraniu  Związku N a r o d o ­
wo Niemieckiego w Wiedaiu ,  poseł  
W Iff tiniiWlając os ta tn ie  deklarację 
słowiańskie,  oświadczył:

Niemiecko radykalni  posłowie 
są  przekonani ,  że t en  p a r la m en t  
pozytywni® niawlels zdzlałs,  i że n o ­
we uksztełtowesnla pańs twa  możliwe 
jes t tylko w J?d«n jedyny spesób,  
a mianowicie,  sposób ,  wskezeny przez 
wszechniemców.

Dopiero w t łdy ,  gd y to  nastąpi ,  
złoży cesarz wśród okrzyków naszej 
radości  i zgody swoje ś lubowanie  na 
nową  konstytucję:  o b e t n ą  konstytu  
r ja  }” i t  bowiem n l e g r d a a ,  »by na  
nią przys ięgi ł  młody i dzielny m o ­
narcha.

f r iw n o -p ań s łw o w e o ś w izd ez o n le  
Cze< hów — mówił  wszechniemieckl  
poseł  dr. Wciff w d s i s  y m  c iąg u —da 
« am  sposo b n o ść  d o  b h i s z e g o  oświe­
t lania zachowania  się Czechów w tej 
wojnie.  Jeżel iby ich to  popchn ęło  
d o  czynów gw. ł townych ,  to  nas tęp  
s t w s s i  t ego  będzie oba len ie  parła 
m a n t u  i wtsdy nia t n e b a  już będzie  
d ługo czaksć  spełni an ie  tego,  co 
zapowiada mowa  t ronowa.  (I?)

Pod zadry -o  w a ru nk iem nis m o ­
że być na szwank na? a l o s e m  to 
przek on an ie  (?) korony,  że przyszła 
u k szL h o w a :  i i  s tosunk ów  w Austrji 
musi  się d e k o m  ć w d u . h u  żądań 
niemieckich.  Niemieccy rady tal i
żywią też n iez łomną p s w n eś ć ,  źe po 
tej sesji  par la m en tu ,  k tóra potrwa 
dłuż«] czy krócej,  nadejdzie  chwila, 
w której  w d u ch u  naszych żądań  p o ­
łożone zo s tan ą  s i lne podwal iny no 
w ej, silnej, szczęśliwej Aust rj i".

Z Budapesz tu  donoszą:
W klubie s t ronnic twa pracy o- 

m aw iano  żywo dek ls rac je ,  z łażona 
przez Czechów I Słowian po łudn io ­
wych w p a r la m enc ie  aus t r jackim,  i 
wyrażono przy tam  zapat rywanie ,  że 
hr. C k m  Martinie w swa] mowie  p r o ­
gramowej  zajmie ene rg iczna s t ano  
wisko wobec tych d ą ż t ń  rozkawałko­
wania Austrji ,  a szczególnie  przeciw 
życzeniu  Czechów co ds> przyłączania 
górnych  komite tów węgierskich do  
Ctech .  K ł - pol i tyczne zamiarzalą 
zepre t es tow zć w S r j m te  węgierskim 
przeciw t t m u  p c s t ę ^ e w a n lu  Czechów.

M a e  Ogłoszą!]
po 10 halerzy z i wyraz

KTO MA COŚ NA 
S P R Z  E D AŻ? 
niech się ogłasza 
za pośrednic­
twem Drobnych 
o g ł o s z e ń  — w 
„Ziemi Lub."

KTO CHCE SPRZE- 
DAĆrtowary kon- 
sumcyjne, prze­
noszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do ­
mowe,
sprzęty- i przybo- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na w y­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

KTO MA DO W Y­
NAJĘCIA L U B  
WYDZIERŻA­
WIENIA: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przem ysłowe itp.

KTO POSZUKUJE 
POSADY L U B  
PRACY? KAŻDY 
NIECH SIĘ O- 
G Ł A S Z A W 
DROBNYCH O- 
GŁOSZENIACH 
w  „Ziemi Lu­
b e lsk ie j“.

KTO CHCE C 
KUPIĆ? niech 
ogłasza zapoś 
dnictwem Dr< 
nych ogłoszeń 
w „Ziemi Lul

KTO CHCE KUPIĆ 
towary konsum 
cyjne, przenoszo. 
ną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze, 
inwentarz ży 
inwentarz ma 
grunta rolnicze,' 
lasy, lasy nawy. 
rab. 
drzewo, 
gospodarstwo, 
dom,
grunt podbudowy

KTO CHCE WY­
NAJĄĆ LUB WY­
DZIERŻAWIĆ: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp, 
itp.

K T O  POSZUKUJE
OFICJALISTÓW 
I ITR POR0TNI-
u r iv j /x L iu  i V» j
L U B  ROBOTNI-1 
K Ó W ,  KAŻDY
NIECH ‘ SIĘ 0-
G Ł A S Z A w D R O -ULAOLrt n-
BNYCH OGLO-l 
SZENIACH W 
„Ziemi Lubel­
sk ie j“.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­
DAKCJI „ZIEMI LUBELSKIEJ1, 
D LA  WYPOŻYCZALNI 
KIEJ MACIERZY SZKOLNEJ-

PORANNE NUMERV
k n
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